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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 17. C z e rw c a .

J.  K. W .  W .  Xiąźę i J .  C. W . W .  X ięźna 
S a s k o - W e im a rs c y  p rze z  Szczec in  do P e te rs ­
bu rg a  się udali.

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 8 C z e r w c a .
M o n i t o r  p a r y s k i  z a w ie ra  nas tępujący  a r ­

ty k u ł :  „Kilka d z ie n n ik ó w  w s p o m in a  dziś ran o  
(7 )  o d o m n ie m a n y m  przes ilen iu  m in is te rya ł-  
n e r n ,  w y w o l a n e m  p rz e z  dyrnissyą M arszalka, 
N ięcia D alm acyi.  P o w t a r z a m y ,  iż okolicz­
n o ść ,  s łużąca w szy s tk im  ty m  tw ie rd z e n io m  
za p o z ó r ,  jest bezzasadna}  M arsza łek  nie p o ­
dał się do  dymissyi. T a k  tedy  w sze lk ie  na 
te m  ia łsz y w e rn  p rzy p u sz cz en iu  po legające  
p rzy p u sz cz en ia  sam e p rz e z  się u p a d a ją .* ^ —  
D z i e n n i k  s p o r ó w  zdan ie  t a k o w e  ca łk iem  
podziela .  T w ie r d z i  o n ,  iż p rzesilen ie  m in i-  
s te ry a ln e ,  o k tó re m  dziennik i  opozycy jne  tyle 
ro z p r a w ia j ą ,  w ca le  się nie znajduje . Z a p rz e ­
cza on n a w e t ,  jakoby  M in is te ry u m  znaczną  
po n io s ło  k lęskę,  i jakoby  d u ch  ir jstytucyi fran- 
cu zk ich  M in is tra  W o j n y  do  w z ię c ia  yyśród

o b e c n y c h  okoliczności dymissyi zm uszał.  N a- 
w i t  g ó yby  sys tem at n a b o r ó w  o d r z p c o n o ,  m e  
zaś ty lko p o p r a w io n o ,  nie b y ło b y  to  jeszcze 
dla M in is te ry u m  dos ta te czn y m  p o w o d e m  do  
ro z w ią z a n ia  s ię ,  n ik o m u  b o w ie m  w  o b y ­
d w ó c h  Izbach  n a w e t  p rze z  m yśl  n ie  p rzesz ło ,  
aby  z n iezm ien ionego  przy jęcia  tego  p r a w a  
py tan ie  g a b in o to w e  zrobić .  W p r a w d z ie  d o  
przy jęc ia  p o p r a w e k  p rz y w ią z u ją  się sm u tn e  
sk u tk i ,  lecz w in a  jedyn ie  spada na  I z b ę  d e ­
p u to w a n y c h ,  k tó raby  na  miejscu  s w ć m  b yć  
p o w in n a ,  gdy  pos iedzenie  jeszcze się nie skoń ­
czyło. G d y b y  Izba d e p u to w a n y c h  jeszcze z e ­
b ran ą  by ła  , p rzy jęcie  p o p r a w e k  pociągnę łoby  
ty lko  za sobą k i lkodn iow ą  p r z e w ło k ę .  T a k  
tedy  w y r o k  Izby  P a r ó w  li tylko za d e m o n s tr a -  
cyą p r z e c iw  Izb ie  d e p u t o w a n y c h ,  n ie  zaś 
p r z e c iw  s a m e m u  M in is te ry u m  poczy tać  w ypa*  
da. I z b a  P a r ó w  chcia ła  ty lko  p rze z  to  Izb ie  
d e p u to w a n y c h  p o k az ać ,  iż żadna z n ich  p r z e d  
d rugą  r o z c h o d z ić  się nie p o w in n a  , i i ż ,  d o ­
póki ty lko  p r a w o  jakie n ie jest jeszcze za ła­
t w i o n e ,  I z b a  d e p u to w a n y c h  m y ś leć  n ie  p o ­
w i n n a ,  i e  się juz czynnośc i  jej skończyły .  —  
T a k  w y r a ź n e  z a p e w n ie n ia  n a w e t  sa m e d z ie n ­
n ik i  opozycy jne  p rzy jąć  m uszą .  D z i e n n i k  
h a n d l o w y  p rzy łą cz a  się p o d o b n ie ż  do  z d a ­
n ia  , ' i i  się p rzes ilen ie  m in is te ry a ln e  skończyło .  
D o d a je  o n ,  że M a rsz a łe k  S ou lt  p rzychy li ł  się
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do odroczenia systematu naborowego. Prócz
tego  p o w ia d a  jeszcze : » P o d łu g  in n e g o  w y ­
k ład u  M arsza lek  Sou lt  i P an  G u izo t  p o ro z u -  
niie li się m iędzy  sobą  za p o ś r e d n ic tw e m  Xię- 
cia Orleańsk iego . P r a w o  o n a b o ra c h ,  do  k tó­
rego  się M in is te r  W o jn y  z o jc o w sk ą  p raw d z i­
w i e  m iłością  p r z y w ią z a ł ,  na te ra źn ie jsz em  
po s ie d ze n iu  u c h w a lo n e  będzie .  N ie  w ą tp ią ,  
ie I zb a  P a r ó w ,  k tó ra  się sam a zm ieszała Ido-  
p o t e m ,  jakiego M in is te ryum  n a b a w i ła ,  z e c h c e  
n ie z a w o d n ie  p ro jek t  ten  d o  p r a w a  bez  yeszel 
ki ej p rz y ją ć  zm iany. A le t rze b ab y  także 
w ię k s z o ść  w  Iz b ie  d e p u to w a n y c h  z e b r a ć ,  a 
to  w łaśn ie  t ru d n ą  będz ie  rzeczą.®

R o b o ty  około  w a r o w n i  St. D en y s  zdają się 
b y ć  w ła ś n ie  te m i ,  do  k tó ry c h  w ie lk ą  p rz y ­
w ią z u ją  w a r to ś ć ;  uży to  a lb o w ie m  do  niej,  
znane j  p o d  n a z w isk ie m  d o u b le  c o u r o n n e  du  
M o rd ,  ty le  r o b o tn ik ó w ,  iż n ie za d łu g o  w s z y s t ­
k ie W ały  i r o w y  u k o ń cz o n e  zos taną .  P ró c z  
500 z w y c z a jn y c h  r o b o tn ik ó w  za jm ują  się n ie ­
m i  2 k o m p a n ie  3  pu łk u  in ż e n ie ró w  i 13 k o m ­
p an ii  4 lekkiego p u łk u ,  ogó łem  2 2 3 0 ludzi. Cy- 
tade lla  S t.  D en y s ,  m ająca 1280 m e t r ó w  ob  
ez e rn o śc i ,  p rz e rz y n a  3 w ie lk ie ,  p rz y  St.  D e ­
n y s  schodzące  się gośc ińce :  d o  C a la is ,  H av re  
i Gonesse.

Pamię t n ik i ,  u ło ż en ie m k t ó r y c h  K ró lo w a  
M a r y a  K rys tyn a  obecnie  się za jmuje ,  w y j d ą

ftod ług  » T e m p s «  pod  ty tu łe m :  - J e d e n a ś c ie
at panowania.®

Z  d n i a  9. C z e r w c a .
P r a w o  do tyczące  r e k r u to w a n ia  cofnięto. 

W .  Z a c h  o w a w c a  p i e c z ę c i  p rzeczy ta ł  na 
dzisie jszem  pos iedzen iu  Izby  P a r ó w  n a s tę p u ­
j ą c e  K ró le w s k ie  p o s ta n o w ie n ie :

„A rtyku ł l. P o d a n y  dn. 15. K w ie tn ia  p rzez  
p asze g o  M in is tra  w o in y  i Prezesa R a d y  Izbie 
P a r ó w  p ro jek t  do  p r a w a  do tyczący  się r e k r u ­
t o w a n i a ,  zostaje co fn ię tym . Art.  2. Nasz 
M in is te r  w o jn y  zajmie się w y k o n a n ie m  n in ie j­
szego p o s ta n o w ien ia ."

W c z o r a j  od b y ła  się rada g a b in e to w a  w  m i ­
n is te r s tw ie  w o jn y .  O d  4. albo 5. m iesięcy po 
p i e r w s z y  raz  z n o w u  M in is tro w ie  u M arszałka  
S o u lt  się zg rom adz i l i ,  b o  zazw ycza j  l e d w o  3 
a lb o  4 k o l le g ó w  u niego się p o k a z y w a ło ,  k iedy 
rad ę  z w o ł y w a ł ,  a to  też  by ło  poczęści p r z y ­
c z y n ą  zn iechęcen ia  jego. S łychać  też ,  ze P. 
G u i z o t M a r s z a ł k o w i  m usiał w p r z ó d  uczynić  
p e w n e  k oncessye ,  n im  się te n  z d e c y d o w a ł  
pozo s tać  u s te ru  z a r z ą d ó w .  W szakże  rada ta, 
jak  się zd a je ,  tylko p r o  f o r m a  się odbyła , 
b o  n ie z w łó c z n ie  po  n iej w szyscy  M in is tro w ie  
d o  N euil ly  się uda l i ,  gdzie  d o p ie ro  po w y ższ e  
p o s ta n o w ie n ie  u c h w a lo n o .

O  z w ło c e  w  uk ładach  o s p r a w a c h  W s c h o ­
d u  zasz łć j ,  p o w ia d a  P resse:  - » J e s t  to  nieza-

\ t  odną, że  L ord  Palmerston na osta tn ićra  zgro­
m adzeń u konferi-ncyi n ie  d a ł  pod p isu  sw e g o .  
Ale do te g o  p r a w d z i w e g o  fak tum  do łą cz o n o  
ia n tas tyczne  o ś w ia d c z e n ie ,  rzecz  całą p r z e is ta ­
czające .  M y lą  się b a r d z o , co są d zą ,  że g a ­
b in e t  angielski m a  za m ia r  p rze d łu że n ia  t r u ­
dnośc i  w  s p r a w a c h  W s c h o d n ic h .  Na te m  nic 
n ie  u zy szc ze ,  ty lko  straci.  W  k ry ty c z n ć m  
p o ło ż e n iu ,  w  jakićra się na p rz e c iw  p a r la m e n ­
to w i  z n a jd u je ,  c h ę tn ie b y  tą  zasługa się po p i­
s a ł ,  że s p r a w ę ,  k tó ra  tyle p ien iędzy  ko sz to ­
w a ł a  i p rz y m ie rz e  f rancuzk ie  z e rw a ła  , o s ta ­
teczn ie  i u r z ę d o w n ie  za ła tw ił .  L o r d  P a lm e r­
ston  m ia n o w ic ie  p rz e d m io te m  w ie lk ić j  n ie n a ­
w iśc i  z p o w o d u  sp rzy ian ia  s w e g o  Rossyi. 
R a d b y  d o w ió d ł  p rz e c iw n ik o m  s w o i m ,  że p o ­
lityka jego  do za ła tw ien ia  py tan ia  w s c h o d n ie ­
go d o p r o w a d z i ł a ,  i b a rd z o b y  m u  by ło  p rz y ­
je m n ie ,  gdy b y  w sze lk ie  zaczepki i w y rz u ty  
t rak ta te m  s ta n o w c z y m  zbić m ógł.  A le  w ś r ó d  
o b e c n y c h  ok o liczn o śc i ,  jakko lw iek  tego p r a ­
g n ą ł ,  podp isać  je d n a k  nie m ógł.  Chociaż b o ­
w ie m  F ra n c y a  r o z u m n e  w y n u rz y ła  życzenie, 
iż r a d a b y  u jrza ła  p rz y c z y n y ,  k tó re  ją d o  w y ­
stąpienia z rad y  m o c a r s tw  europe jsk ich  sp o ­
w o d o w a ł y ,  u sun ię te ,  o św ia d cz a ła  jednakże 
od  sa m e g o  p o cz ą tk u ,  że nie w p i e r w  o d o so ­
b n io n e  s w e  s tan o w isk o  opuśc i ,  dopóki t rak ta t  
z dn. 15. L ip c a  nie będz ie  u ch y lo n y  i m o c a r ­
s t w a ,  k tó re  go po d p isa ły ,  r z ą d u  f rancuzkiego  
o  u s i a n i u  ko a l ic j i  sw e j  nie za w iad o m ią .  Ł a ­
t w o  p o ją ć ,  że ro z w ią z a n ie  koalicyi tej w  te n  
czas d o p ie ro  nas tąpić m oże ,  k iedy Rasza u r z ę ­
d o w n ie  o św iadczy ,  że czyn ione  sobie p rzez  H<t- 
tę  osta tn ie koncessye p rzy jm uje .  J a k k o lw ie k  
re p re z e n ta n c i  m o c a r s tw  m o ra ln ie  są p rz e k o ­
n a n i ,  że Rasza koncessye te p rzy jm ie ,  jakkol­
w ie k  g o rąco  p ragną  tam ę położyć przesileniu, 
z k tó reg o  ty lko  ana rch ia  ko rzys ta ,  n ie  m ogli 
jednak  dać F ra n c y i  fo rm a ln e j ,  autentycznej", 
u roczyste j dek laracy i,  że w sze lk ie  trudnośc i  
już są usunię te  i że cz tć ry  m o c a r s tw a  nie m ają  
w ięc ć j  p o w o d ó w  do in te r w e n c y i  w  skutek  
trak ta tu  l ip c o w e g o ;  k ró tk o  m ó w ią c  —  że 
t rak ta t  ten  od tąd  |est ty lko d z ie jo w y m  a nie 
w ię c ć j  ak tem  czynnej '  polityki. P o n ie w a ż  
w sze la k o  F ra n c y a  deklaracyi tej żą d a ła ,  za­
n im  do p o s ta n o w ie ń  k o n le rency i  się p r z y c h y ­
li ,  podp isan ie  p ro to k ó łu  k o ń c o w e g o  d o ty c h ­
czas by ło  n ie p o d o b ień s tw em . T a k  tedy  je- 
d n o zg o d n ie  u łożenie  aktu o s ta tecznego  do p ó ­
źniejszego czasu o d ło ż o n o , kiedy okoliczności 
jeszcze n ie doszły zakresu  tego ,  ażeby  obie 
s t ro n y  podpisy w a ć  mogty.®

P a n  D ec azes ,  syn W .  R efe ren d a rza  I z b y  
. " P a r ó w ,  w c z o ra j  w ie c z o re m  z depeszam i dla 

p o se ls tw a  f rancuzkiego  do f e te r s b u rg a  wyp­
chał.
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A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 9. C zerw ca .

Stosownie do O b s e r v e r s ,  K ró lo w a  d r u ­
giego rozw iązania  sw ego  oczekuje w  W r z e ­
śniu albo Październiku.

Na przypadek , gdyby T o ry so w ie  po zgro­
madzeniu now ego parlam entu  s tć r  za rządów  
objąć mieli, gazety ich Hrabiego Aberdeen 
mienią ich p ie rw szym  Ministrem.

M o r n i n g - P o s t  donosi, źe Xiąźę Mikołaj 
Esterhazy ożeni się z córką Ledy Jersey. 
Oblubienica ma lat 28 i jest religii ewanie- 
lickićj, Xiąźę ma lat 24 i jest religii katolickiej.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 31. Maja.

Naiważniejszem teraz ko rtezów  zadaniem, 
jest w y b ó r  opiekuna dla K rólow ćj Izabelli i 
j e j  siostry. D e p u to w a n y  O sca , należący do 
najzavyziętszych nieprzyjaciół K ró low ej K ry ­
styny , pragnął w czora j  aby wyznaczona na 
ten cel kornmissya prace swoje przyspieszyła. 
Członek tej kommissyi odpow iedz ia ł ,  iż prace 
jćj p rze rw ane  były aż do chwili obioru n o ­
w eg o  regenta , lecz je znow u  rozpoczęto i żą­
dano niektórych d o w o d ó w  od gabinetu, k tó­
rych  dotąd nie otrzymano. K ró low a K rysty ­
na zrzekając się regencyi, w yraźnie  ośw iad ­
czyła, że nie zrzeka się opieki nad córkami 
sw ojem i i w  rzeczy samej aż do tąd , z odda­
lenia , nadsyła ona czę-stokrotne przepisy, do 
tyczące osobistych stosunków K ró low ej I z a ­
belli i jej siostry, oraz najbliżćj otaczających je 
osób, i urządzenia pałacu. Te  przepisy podp i­
s a n e ’są przez jej sekretarza gabinetowego, p a ­
na Castillo y Ayeusa; jednocześnie zaś kom- 
missy a, z tymczasowej zlozona regencyi, czu­
w ająca  nad in tendenturą d w o ru  królewskiego, 
na której czele stoi Senator don Martin de los 
H eros,  nieraz w y w ie ra  na interessa pałacow e 
w p ł y w  przeciw ny poleceniom Królowći K ry ­
styny. Kornmissya ta przejrzała inw entarze  
własności koronnej, w  skutek czego przedsta ­
w iony  zapew ne będzie kortezom w ykaz, skąd 
pokaże się , czyli opieka K ró low ej Krystyny 
była korzystną i zbawienną-

Gdy niektórzy mniemają, *e wszystkie za­
pisane przedmioty i kosztowności znalezione 
zostały, ła tw o  pojąć, iż nie brak na pogło­
skach przeciwnych. Zamiar odjęcia opieki 
K ró lo w e j  Krystynie zdaw ał się być dawniej 
pos tanow iony , lecz gdy posiada ją K ró lo w a
w  moc testamentu Ferdynanda  VII. i w  m oc  
art. 60 kenstytucyi, zapew ne  starać się będą 
d o w ieść ,  źe własność jćj królew skich  dzieci 
p rzez  czas opieki naruszoną została, lub w  r a ­
zie domniemanego zamęzcia oddalonćj regentki 
yyynajdą poyyód odjęcia jćj opieki. T ak  yyięe

jak się zdaje , z przyczyny tej kw es ty i ,  przyj* 
dzie w  kortezach do ro z p ra w  i postanowień, 
k tó rych  ogłoszeniu K ró lo w a  Krystyna d ^  
w ła sn eg o  interessu, d o b row olnem  złożeniem 
opieki, zapobiedz starać się będzie. Infan­
to w i  D on Franciskow i de Paula , k tóry  r ó ­
w n ież  rościł pretensye do  opieki, udzieloną 
została o d m o w n a  o d p o w ie d ź ,  na s taroda­
w n y c h  p raw ach  m onarchii w sparta .  Pana  
Arguelles mianują jako przyszłego opiekuna, 

Z d n i a  2. C z e r w c a .
Dnia 25. z. m. przekroczyło  około  2000 

ch ło p ó w  Irancuzkich z okręgu Alduides, w  to­
w arzy s tw ie  trzech kompanii żołnierzy p rzy  
odgłosie b ę b n ó w  i trąb granicę należącej do 
N a w a r ry  doliny Bastan i przeszło 10 godzin 
na ziemi hiszpańskiej zabaw ili ,  nie do zn aw ­
szy z strony w ładzy  tutejszostronnej najmniej­
szego oporu. W iadom ość  o tym  w ypadku  
w czoraj tu dopiero  zrana nadeszła i D e p u to ­
w any  S a g a s t i  zażądał zaraz na kongressie od  
M inis trów  wyjaśnienia tej sp raw y. « Jeżeli 
rząd chorągw i hiszpańskiej świetnego zado- 
syćuczynienia nie w yjedna, zawołał, ja p ie rw ­
szy nad granicę pospieszę i k r e w  m oję za oj­
czyznę przeleję. Jeżeli Francuzi napad sw ój 
ponowili,  jestem przekonany, źe się bez k r w i  
roz lew u nie obeszło i źe w szyscy ulegli.1* 
Prezes rady gabinetow ej,  Pan G o n z a l e z ,  
o d w o ły w a ł  się do dyplomatycznego milczenia, 
jakiego przestrzegać musi, zapew niał przecież, 
iż rząd przy utrzymaniu t rak ta tów  obstaw ać  
będz ie ,  i iż już poczynił k roki, aby trak ta t  
z 1785. ro k u ,  porządkujący granicę, do  skutku 
p rzyw iedziono. Zresztą rząd hiszpański nie 
myśli się poróżnić z rządem  francuzkim  
z przyczyny w ypadku ,  dotyczącego się jedy­
nie miejscowości, i do którego rząd  francuzki 
n iezaw odnie  żadnego nie dał pow odu . Co 
do w y p adku  w  Kartagenie już rząd niejakie 
zadosyćuczynienia pozyskał, i m a nadzieję 
otrzymania go w  całej obszerności. Nie z a ­
spokojony temi oświadczeniami D ep u to w a­
ny M a d o  z w e z w a ł  z popędliwością Mini­
s t ró w ,  aby gw ałt  gw ałtem  odp ierano! «Nie 
pow inniśm y milczeć, z a w o ła ł ,  p ierw szą  już 
a lbowiem  może dow iem y  się pocztą , źe w o j­
na z F rancyą  w ybuch ła .  , W szyscy Nawar* 
czy ko w ie ,  tak ci, co za sp raw ę  Don Carlosa, 
jak i c i ,  co za sp raw ę  Izabelli I I .  walczyli, 
pospieszą ku obronie doliny Bastan. Za tą 
zaczepką w idzę  głębszy plan ukryty.n D epu­
to w an y  G o n z a l e z  B r a v o  p rz y w o d z i ł  n a  
pam ięć , iż rew olucyą w rz e śn io w ą  przedsię­
w z ię to ,  ponieważ^ niezawisłość na ro d o w a  
była z a g r o ż o n a ,  i źe te raz ,  gdy ją w  K ar­
tagenie n a r u s z o n o ,  i gdy jedno wielkie m o- 
carstwo morskie zamyśla Hiszpanii jednę z jćj
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najpiękniejszych posiadłości zamorskich w y ­
drzeć rząd gra rolę niemego widza. «Jeżeli 
nam  Francya spiesznego zadosyćuczyniema 
nie da , w ypadn ie  nam bagnety bagnetami od­
p ie rać ,  a bagnety hiszpańskie s m u t n e u f r a n ­
c u zó w  zostawiły  w spom nienie ."  Csastępnie 
•zabrał ełos Minister sp ra w  w ew n ę trzn y cn ,  
Pan I n f a n t e .  Sądził ou , i ż rząd nie zn ak u je  
sic w  położeniu chw ytania  s i ę  szybkich ś ro d ­
ków  b o ,  chociaż istotnie 2000 F ra n c u z ó w  
granicę hiszpańską przekroczyło  wrócili  się 
oni jednak zaraz na po w ro t .  Dawniejsi Mi­
n is trow ie  przesiali już w ładzom  -pogranicz­
ny m  instrukcye, aby z jak najw.ększą ostróz- 
nością postępowali i wszystkiego unikali co- 
bv zerw anie pokoju za sobą pociągnąć m o0to. 
O n  zaś sam (M inis ter) ,  gdyby nad granicą 
rozkazy w y d a w a ł ,  byłby g w a łt  gw ałtem  o d ­
parł. Następnie kongres rrmym się p rzedm io ­
tem  zająć postanowił.

W  1 O c h y. t
K o n s t y t u c y o n i s t a  donosi z Modeny 

z dnia 28 Maja, źe Xiążę Modeny duchow .en-  
s tw u  takie w  kraju sw o im  nadał przywileje 
i p raw a, Że naw e t  rządy w  samych W łoszech 
! Cesarz austryacki z tego bardzo n-ezadowo- 
leni. Pobyt C esarzow ej austryackiej w Mo 
denie zmierzał podobno do skłonienia Xięcia, 
»hv p r z y w i l e j e  te znow u  co fn ą ł , przynajmniej 
ograniczył. Przyczyną zaś tć, dla duchow ień­
s tw a  przychylności, ma być gorące zyczen.e 
Xiecia dostąpienia abzolucyi Papieża. Xiązę 
kazał a lbow iem  ostatnierm łaty bez poprze- 
inio otrzvmanego pozwolenia  Ojca sw . księ 
dza jednego , uwikłanego w  spiskumodenskim, 
p o w ie s ić °  Trapiony zgryzotami summen.a, 
zw ierzy ł  się Jezu itom , którzy m u o^wiad-
3  że odpuszczenia grzechu tego w  ten 
czas tylko dostąpi, jeżeli d u ch ow ieńs tw u  w.ę- 
ksze uczyni koncessye.

Z R z y m u ,  dnia 24. Ma a.
W kró tce  opuszcza nas n a d w o rn y  radzca 

Ja rck e ;  pose ls tw o , które go tu przez zimę za ­
trudnia ło ,  już się skończyło. W czoraj ona 
on u papieża pożegnalne posłuchanie, słychac, 
że s i e  udaje do Monachium. Dziś także o d ­
jeżdża m alarz Deger do Dusseldorf, który 
orzez  lat kilka pobytu swojego u nas przygo­
to w a ł  szereg ko lo row ych  rysunków  ola ka­
plicy którą panF u rs ten b e rg  na górze Apohna- 
ryusza buduje. W szystk ie  się tu  podobały a 
n a w e t  od w ie lu  osób były podziwiane. -7 
D w ó c h  ubogich ż y d k ó w , przechodzących 
p rzez  ulicę, którą  w y z n a w c o m  Mojżesza p rze­
chodzić w z b ro n io n o ,  na trzy miesiące do w ię ­
zienia w trącono . B o  takich miejsc 
leżą ulice, przy k tórych  od b y w a  się po k ° scl° '  
łach  40 godzinne nabożeństw o , z yyystaw 6*

niem Najświętszego Sakram entu , oraz miejsce 
gdzie mieszkają n o w o -ch rzceń cy .

Z N e a p o l u ,  dnia 20. Maja.
Między Neapolem  a Marsylią, krąży teraz 

17 p a ro s ta tk ó w , t. j. 4 neapolitańskie, 2 tos­
kańskie , 6 francuzkich a 3 Sardyńskich.

E g i p t .
K orresppnden t G a z e t y  P o w s z e c h n ć j  

W Alexandryi nadesłał następujący spis o b e ­
cnej armii egipskiej:

12pu łk ó w  piechoty a 4 bataliony 39>300ludzi, 
2 « gw ardy i  . . ,  . • 6,000 «
2 « w t-te ranów  . . . . 6,000 «

9 « jazdy . . . . . .  T,700 «
3 » artyleryi . . . . . 7.200 ”

66,200 ludzi. 
P iechoty i jazdy różnego niere­

gularnego gatunku b ron i:
B edu inów , A rnau tów  i t. d. 12,600 «'

tureckich arty le rzys tów  . , . 2,200 *

10 pu łk ó w  gw ardy i narodow ej 32,000 «■
113,800 ludzi.

P rócz  tego może Basza jeszcze 10,000 m ajtków  
i żołnierzy morskich rozrządzać. W y łą c z y w ­
szy zaś z tego A rn a u tó w , B eduinów  i inny 
m o tłoch ,  dobry tylko do lekkiej służby i w te ­
dy dopiero ,  gdy już nieprzyjaciel pobity i o 
łupienie tylko idzie, jako też gw ardyą naro ­
d o w ą ,  któraby ła tw o  z< mknąć m o g ła , i która 
z największą tylko niechęcią służbę pełni, p o ­
zostanie się Baszy około 70 do 75,000 regular­
nego żołnierza

I n d y  e W  s c h o d n i e.
Z B o m b a j u ,  dnia 10. Maja.

Rząd w schodnio-indyjsk i zaciągnął n o w ą  
pożyczkę, która niewielkie zjednała sobie za­
dow olenie . G uberna to r I’rezydentostw a B o m ­
b a y , złożył urząd i odpłynął do Suez. L o rd  
Auckland wyznaczył kommissyą do prze jrze­
nia dos taw  dla wojsk w yznaczonych do Chin, 
bow iem  wielką między nimi śmiertelność 
przypisują złej żywności. Pod opieką Lorda 
lillinslone w  Madras założono i o tw o rzo n o  
uniwersytet. W  Sindi i w  Afganistanie nie 
zaszło nic now ego . M ajor l o d d  przybył 
z d ro w o  do K andacharu , do odjazdu zmusił 
go minister Y a r -M o h a m e d ,  który żądał od 
niego pieniędzy lecz odm ów ną  odebrał odpo­
wiedź. Minister wysła ł w  przytomności Ma­
jora , Posła do Persy i , w zy w a jąc  jej pomocy 
i oświadczył m u , że służba jego w  H eracie 
już jest bezpotrzebną. Generał Brocks z kor­
pusem sw oim  dnia 2. Marca stał w  Q uetta  
czekając dalszych rozkazów  L orda  Aucklanda 
i jeden tydzień rozstrzygnąć miał, czy Anglicy 
H era t  Zostawić mają w  ręku Szacha Kamrama, 
lub go sami zająć. C han  Kelatu dotąd  niepo*
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k o n a n y ,  A nglicy  jednak  m ają  nad z ie ję ,  że 
w k r ó t c e  sani się p o d d a ,  jak to  uczyn ił  D os t  
M o h a m e d ,  obecn ie  w  Kalkucie p rz e b y w a ją c y .  
W  Pendszavvie panuje  ciągła a n a r c h ia , żo łn ie­
r z e  m o r d u ją  s w y c h  eu rope jsk ich  o f ic e ró w ,  a 
n ie n a w iś ć  ku A nglikom  w zras ta .  W ł a d z c a  tu ­
tejszy S c h a r e - S in g h  sam ob ją ł  nacze lne  nad 
w o jsk ie m  d o w ó d z tw o .  Kilka dni głoszono, 
że o t ru ty m  zos ta ł ,  lecz że życie jego jest w  
n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ,  pokazuje się z nagłego i 
n ie w y jaśn io n eg o  rozb ic ia  s ta tk u ,  na k tó ry m  
się on  zn a jd o w ał .  O ca len ie  s w o je  w in ie n  
s z c z ę ś l iw e m u  w y p ły n ie n iu .  W N epa lu  rząd  
w y d a ł  og łoszen ie ,  d o n o sz ą c e ,  źe n iespokojni 
ludz ie  rozszerza ją  w ieść  o n iep o ro z u m ie n iu  
m ię d z y  N epa lem  i A ng lią ;  lecz pogłoskę tę 
zb i to  a kto ją p o w ta r z a  te m u  w le w a ją  W uszy 
g o rąc y  olej.

Rozm aite wiadomości.
G e n e ra ł  U m i ń s k i ,  znany  p o w sz e c h n ie ,  

nie ty lko vv p ro w in c y i  nasze j ,  z p rzy g ó d  ży ­
cia sw e g o ,  po d a ł  by ł p ro śb ę  do N. P ana  i 
K ró la  naszego , aby  m u  p o z w o lo n o  w ró c ić  do 
ro d z in n e g o  kra ju .  N. P a n  o św ia d cz y ć  m u  ra ­
c z y ł ,  żeby w  p rzeciągu  3. miesięcy sam  do  
B erl ina  p rzy b y ł  i ta m  pe tycyę  sw o ję  złożył, 
z a b e z p ie c z y w sz y  m u  w  każdym  razie w o ln o ś ć  
p o w r o t u  do  Angl.i.  G e n e ra l  U m i ń s k i  je­
dnakże  są d zą c ,  źe te rm in u  d o tr z y m a ć  nie t r z e ­
b a ,  o w e  trzy  miesiące w  Anglii p rze p ęd z i ł  i 
później z n o w u  do K róla  pisa ł,  aby m u  w o ln o  
b y ło  w  Berlinie się s ta w ić .  O t r z y m a ł  w s z e ­
lako o d p o w i e d ź ,  że p o n ie w a ż  raz  te rm in u  m u  
p rzep isanego  nie d o p i ln o w a ł ,  od tąd  p izys tęp  
do  M onarch ii  pruskiej m u  na z a w sze  jest za ­
b ron iony .

(21 R o zm . L ivuiv .) —  »Ulam ki z kroniki 
m iasta  L w o w a .  ( D okończenie .) B ok 1,04. —  
U m ieśc iw szy  p o w y ż sz y m  spo so b e m  k ró tką  
w ia d o m o ś ć  o zdobyc iu  L w o w a  i o d es ław sz y  
czy te ln ika  do obszerniejszej H is tory i  ks. C h o -  
dyn ieck ie»o  na rękopisrnie  J ó z e f o w ic z a  o p a r ­
tej, Żeby okazać jak po m im o  klęsk p o w s z e c h ­
n y ch  d ręczący ch  ogó ł sp ó łe cz eń s tw a  miasta 
te g o ,  jeszcze i n ie n aw iść  n a r o d o w a  m iędzy  
Polakam i i Businam i lw o w s k ie m i  r o z d w a ja ła  
ich  m iędzy  sobą ,  i m ocn ie jszych  do p rześ la ­
d o w a n ia  słabszych  u z b ra ja ła ,  um ieszcza  się 
ta k  n a z w a n y  D i a r y  j u s z tego zdarzenia,  p rze z  
s ta rsze g o  n a ro d u  rusk iego  Stefana L a s k o w ­
s k i e g o ,  sek re tarza  k ró le w sk .  spisany, z K r o ­
niki s t a u r o p i g i i a ń s k i ć j  Ił.  s tr. 78 w y ję ty  
w  tćj t r e ś c i :  » D y a r y  u s  n ieszczęś liw y. —  
T e g o ż  ro k u  1704 dnia  28. Augusta ve tu is  styli 
z  p ią tku  na so b o tę ,  b a rd z o  r a n o  o godzin ie

ósm ćj n a  ca ły m  z y g a rzu  * )  p rzystąp ili  s z tu r ­
m e m  n a w a ln y m  na m iasto  nasze L w ó w  S z w e ­
dzi. K ró l  sam  sz w e d z k i  ad praesens z  G e n e ra ­
ł e m  S z t e m b o k i e m ,  za k tó rego  zaraz  g w a ł ­
t o w n y m  z roz la n iem  k r w i  i zabic iu  n ie m a ło  
dusz  n ie w i n n y c h ,  miasta L w o w a  w z ię c iem ,  
m usie liśm y o raz  z m ias tem  tak w ie lk ą  od c e r ­
k w i  bożey  d a w a ć  kon try b u cy ą .  Z a ło żo n o  by ło  
na miasto cale n ap rz ó d  ta la r ó w  b i tych  cz te ry -  
k roć  sto  tysięcy już one  n ap rz ó d  z r a b o w a w ­
szy, i w  n iw e c  o b ró c iw sz y ,  i jeszcze r a b o w a ć  
nie p rzes taW szy ; a toli p o ty m  ustąpili n iby  to  
ex clemcutia  na  t a l a r ó w  b i tych  t r z y k ro ć  s to  
tysięcy. O s o b l iw ie  jednak honorarium  G e n e ­
r a ł o w i  S te m b o k o w i  c z e r w o n y c h  z ło ty ch  d w a  
tysiące  i na ró ż n y c h  in n y c h  k o m is a rz ó w  w y ­
szło c z e r w o n y c h  tysiąc. T a k ż e  i n o w y  E l e k t  
k ró lem  polsk im  od  S z w e d a  uczyn iony  S t a n i ­
s ła w  L eszczyński W o je w o d a  P o zn ań sk i  i t e n  
p ró żn o  ze L w o w a  cum  adhaerentibus nie w y ­
jecha ł ,  n a  k tó rćy  to  sum m y k o n try b y c y ą  r o z ­
rzu c i ło  miasto  bez  re sp e k tu  na c e r k ie w  naszą  
( i  z nam i sam ym i B ó g  w i e  co b y  się by ło  
działo, gdyby  nas nie w s z e c h m o c n a  ręka boska  
s a l w o w a ł a )  dziesięć tysięcy t a la r ó w  b i tych ,  
k tó rey  su m m y  ani m a jąc ,  ani m o g ą c  c z y m  
w y p ła c ić ,  ile m og ło  być  z b io ró w  i o r n a m e n tu  
c e rk w i  b o ż e y ,  w sz y s tk o  dać  m u s ie l iśm y ,  b o  
n ie ty lko  S z w e d z i  ćtle i m ias to  na  nas g w a ł t o ­
w n ie  in t ry g o w a l i ,  abyśm y  pom ien ioną  su m m ę  
10,000 tal. b it.  jako n a y p rę d zey  o d d aw a li ,  g r o ­
żąc nam  r o z r z u c e n ie m  p ro ch a m i c e r k w i  b o ż e y  
i sami g a rd łe m  jeże libyśm y p rę d k o  z u p e łn e y  
n ie  oddali  k o n try b u c y i ,  i u s ta w ic z n ie  nas n a ­
z y w a ją c  M oska lam i,  K o za k am i ,  S z e lm a m i . - — 
Ju ż  i d w ó c h  P P .  Braci naszych  P ana  S te fan a  
L askow sk iego  i P . Z o łę  I s a ro w ic z a  w  k ayda -  
ny sadzać ch c ia n o ,  żeśm y p ie n ięd z y  p r ę d k o  
n ie  o d d a w a l i ,  co ci lc h m o ś ć  libenter po n o s ić  
c h c i e l i , . b o  już i co dać  w ię c e y  nie b y ło ;  je­
dnakże  nas  w  tym  m o c n a  ręka  boska i in s tan -  
cya Matki p rz e n a y św ię tsz e y  do tego M ages ta tu  
w  ob raz ie  naszym  m ie jsk im  c u d o w n y m  w  ka­
plicy B a ła b an o w sk ie y  n a z w a n e y  s a lw o w a ły ,  
k tó ry  pod  ten  czas ja w n ie  łz y  ś w ię t e  toczy ł.  
W  tenczesm y  n iem ając  już co w ię c e y  dać  su p -  
p ljkow a liśm y  do  G en e ra ła  S te m b o k a ,  prosząc,  
aby  się n a d  nam i z m i ło w a ł ,  i żeby  jeżeli n a m  
nie w ie rz y ,  sw e g o  w id z a  z nam i p o s ła ł ,  ż e b y

*) -B ardzo rano o  godzin ie 8mćj na całym  zegarze.*  
D w ojakie  b y ły  na ów czas zeg a ry —w ło sk ie , które  
się  zw ały  c a l  c m i  zćgaram i, d z ie liły  dzień na  
24 g o d z in , i p ierw sza godzina  zaczynała się  o  g o ­
dzinie 7n»ej w ieczór — i p ó 1 z e  g  a r z a teraz m y ­
w ane. O Śmej godzin ie  rano na całym  zegarze  
znaczyło  toż sam o, co teraz i na ów czas na pół 
zegarzu  o 3ciej po północy. A  zatem  L w ów  do 
dnia 6go W rześn ia  m iędzy godziną  3cią i  4tą 
zajęty przez Szw edów ,
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w idz ia ł ,  że juz nic więcej ani pieniędzy , ani 
złota ani śrebra nie m am y ; a tak za Bożą po ­
m ocą i zrządzeniem posłano z P. Laskowskim 
b ra tem  naszym  Sekretarza i Komissarza na 
ten czas naypierwszego G u s t a f a  Z o ł d a n a ,  
k tóry  gdy przyszedł do cerkw i Bożey i uirzał 
gmin ludu płaczącego, i ten cud na obrazie 
P a n n y  przeczystey, nie długo patrząc w szedł 
w  O łta rz ,  gdzie stał obraz Panny przenay- 
świętszey trem bow elskiey  jeszcze nie obdarty 
( t e n  Komissarz był przedtym  na M oskwie i 
poznał się z P. Laskowskim  ale n ierychło) 
jey cudem  skruszony poniekąd, i na nasze łzy

Eatrząc , i darkiein ukonten tow any, już się nie 
azał tego obrazu tykać i oddzierać i nie re ­

w id o w a ł  strykcie więcey, lecz przyszedłszy do 
Pana  Generała Szternboka, opow iedzia ł,  że już 
krom  fan tów  nic w ięcey  nie matny; gdzieśmy 
i przysięgać musieli super veritatem. Potem 
też  za łaską Bożą i serce się króla Jegomości 
szwedzkiego skłoniło , źe wszystkim dom om  
B ożym  co nie dodali, condonow ać  kazał. — 
Spec'fcatio  co się dało na okup Szwedom. 
N aprzód  daliśmy srebra cerkiew nego różnego, 
białego, pstrozłocistego i suto złocistego, o w o  
zgoła nic W cerkw i Boźey nie zostawiwszy, 
tylko żeśmy za znacznym ukonten tow aniem  
obraz  trem bow elsk i od obdarcia uprosili, grzy­
w ie n  571 ło tó w  6. — T e  src’.ra odważyliśmy 
Lyli wagą lw o w sk ą  należytą ziotniczą, ale się 
tą w agą  Szw edzi nie kon ten tow ali ,  tylko dali 
gw ich ty  sw o je ,  które grzyw na w ynosiła  ło ­
t ó w  18, a na Ausszlag  sobie potrącili na każdą 
g rzy w n ę  po ło tó w  20. Potem wszystkie sre­
bra  po łam aw szy  w  garkach topili, i w  ziemię 
między cegły gorzey niżeli o łó w  w ylew ali .  
Dołożyliśmy i jeszcze niemało śrebra poob- 
dz ieraw szy  to rzędy, to szable, które mieliśmy 
z d aw n a  w legacyach  ofiarowane, także i nie­
które  srebra  zastaw ne, aleśmy już tego ji w a ­
żyć przed nagłością na sw oy  gw ich t  nie m o­
gli, a byłoby go najmniey g rzyw ien  30 i u- 
czyniłoby było w agą sp raw ied l iw ą ,  w szy ­
stkiego na g rzyw ien  sześćset z dobrym  ok ła­
dem. Po spaleniu tych sreber gdy go o d w a ­
żyli, nie odważyli w ięcćy  tylko wagi szw ed-  
zkićy grzyw ien 558 spełna , które potym  tak 
taxow ano . P róby  lOćy i l l e y  grzyw ien 364 
po złł. 32 uczyni złotych U ‘,648. — Próby 12ey, 
13ćy i I4ey grzyw ien  194 po ty n fó w 3 2 :  620o.
— Co uczyni na talery b ite , ta lerów  bitych 
2643g. — Ewangelia  Mohilanska szczerozłota, 
która  miała w  sobie czerw onych  1200 teraz 
n a  sw oje  g w ich ty  odważyli 1062 a otaxowali 
cze rw o n y  po tyn fów  10, czyni tai. bit. 1770.
—  Złotem  w  różnych rzeczach czerw onych  
94 po ty n fó w  H f  tal. bit. it)2§. — G o to w y ch  
pieniędzy różnych  tal. hit. 1850. — I te m  czer­

w onych  19 złota po ty n fó w  l l f  tał. bit. 37- — 
Pożyczonych od ludzi, które oddać potrzebal 
na zastaw Krzyża w ie lk iego , E w angelii ,  ka­
dzielnic, co się z odw agą życia zataiło: tal. bit. 
117. — Na które teraześmy oddali Krystynka- 
m i ,  bo ich Szw edzi brać nie chcieli tal. b i t .50.
— Item  pieniędzy różnych, które się ty lko 
gdzie wynaleść mogły, zebrało  się tal. bit. 130:,
— Z n o w u  złota różnego czerw onych  30 pa  
tynt. 10 tal. bit. 50. — Nie mogąc tedy już 
zdołać dopełnić tal. bit. 7000 pieniędzmi, da­
liśmy pół krzyża złotego episkopskiego, cośmy 
mieli zastawny, rubinami i d iamentami sadzo ' 
ny, a to przez ręce J P .  Z o ł d a n a  G u s t a f a  
do J P .  ( • enerała S z t e r n b o k a ,  który taxo­
w a n o  tal. bit. 150. — Tem uż J P .  Zołdanowr, 
aby za nami w niósł instancyą i opow iedział 
nasz niedostatek, co i w y św iadczy ł ,  darunku 
tal. bit. 50. — Pokojow em u zesłanemu od J P. 
Generała Szternboka na cmentarz  do żolnie- 
rzó w , aby więcey szkód nie czynili, i zam ków  
nie odbijali, jako już byli poczęli, różnemi 
drobiazgami tal. bit. 34. — Sami wzięli ze 
sklepu papieru ryz 5. — Gdy już Pan Bóg dał 
że się król Jegom ość szwedzki nad domami 
boźemi aliquantum  uśmierzył, i cokolw iek  
już kto w y d a ł ,  tym się konten tow 'a l, nie ka­
żąc więcey nie brać i g w a ł tó w  czynić, p r o  
h o n o r a r i o  JP a n o m  K omissarzom, co z tą 
now iną  przyszli, daliśmy do składki do rąk 
JM  ość Xiędza Józefow icza  kanonika lw o w ­
skiego tal. bit. 30. — Uczyniło  wszystkiego 
in summa jak sami Szwedzi sobie taxowali i 
rachow ali ,  tal. bit. /051g. — Ale p ra w d z iw ie  
rachując w yniosło  to na sto dwadzieścia ty­
sięcy. «

Teatr miejski.
W  Niedzielę dnia 20. C zerw ca  1841. T o ­

w arzy s tw o  A rty s tó w  dramatycznych pod Dy- 
rekcyą  ̂ W ładysław a Łozińskiego przybyłe  
z Polski przedstawi p ierw szą sw ą rep rezen ­
t a c j ą . — Rozpocznie romantyczna melodrama 
ze śp iew em  w  ln y m  obszernym akcie przez 
Kaszanowicza napisana, z muzyką Józefa 
Darnze, pod ty tu łem : -Biedny rybak nad b rze ­
gami Sekwany.« —- Nastąpi n a rodow a  kem e- 
dy o -o p e ra  w  ln y m  akcie przez Lissowskiego 
oryginalnie napisana, z muzyką Dam zego, pod 
ty tu łem : »Antoni i Antosia,«

W  księgarni J a n a  K.  Ź u ł a ń s k i e g o  W Po­
znaniu w  rynku 70, w ysz ły :
Xalillce syncltrouistycziie <to 

liSstoryi polskiej,
na które  zw raca  się uw aga  szanow nej publi­
czności z nadm ienieniem , iż układ ich, jako 
i skrzętne zebranie da t h istorycznych, odpo*
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w iada życzeniom  czytających je osób. Cena 
eksemplarza 4 zł. grp. 15.

W  tćjże księgarni jest do nabycia pow ieść :
Rzymianie w  Grecyl,

tłum aczył z Włoskiego A ’ntiikar Kosiński, w y ­
dał z rękopismu W ładysław  Kosiński i p rze­
znaczył dochód z te) książki dla młodzieży, 
kształcącej się w  W ielkićm  Xięstwie Pozriań- 
skićm. — Cena eksemp. 3 złp.

OliWlKS/Cz'LiNJli.
G dy M i  k o ł a  i C h u d e r s k i ,  teraźniejszy 

Sekretarz Sądu Ziemsko - miejskiego w  Lesznie, 
w  w zględzie  swego dawniejszego u rz ę d o w a ­
nia jako Rendant kassy salaryjnej Sądu Z iem ­
sko-m iejsk iego  w  P l e s z e w i e  odebrał p o ­
k w ito w an ie ,  w zy w a ją  się niniejszćm wszyscy, 
k tó rzy  z stósunku urzędow ego  C h u d e r s k i e -  
g o  jako Rendanta kassy salaryjnej Sądu  Z iem ­
sko-miejskiego W P l e s z e w i e ,  lub z jakiego 
bądź kolwiek ź ród ła ,  pretensye do kaucyi 
przez tegoż w  ilości 575 Tal złoźonćj mieć 
m niem ają ,  aby się z p re tens jam i sw em i 
w  podpisanym G łó w n y m  Sądzie Ziemiańskim, 
najpóźniej zaś w  terminie

d n i a  17.  W r z e ś n i a  1 8 41 .  
zrana o godzinie 10tćj w  naszćj sali instruk- 
cyjnej przed Ur. W ollenhaupt, Referendaryu- 
szero G łów nego Sądu Ziemiańskiego w y z n a ­
czonym zgłosili, a lbow iem  w  razie przeci­
w n y m  z rzeczonemi p re tens jam i sw em i do 
kaucyi tej w yłączen i ,  i li do osoby C huder-  
skiego odesłani zostaną.

P o z n a ń ,  dnia 19 Maja 1841.
K r ó l  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

_________ W y d z ia ł  1.________

ZA P O Z Ę  W E D Y K T A L N Y .
Nad pozostałością zmarłej tu w  Poznaniu 

dnia 18. Grudnia  1834. Krystyny G w ilhelm iny 
Bogumiły Fre te r  z dom u W ernicke , żony Fre-  
deryka Daniela F re te r  Radzcy medycyny, 
i nad pozostałością w spom nionego  jej m a ł­
żonka, który dnia 2 Sierpnia 1S37. u w ó d  
w  W a n n b ru n n  um arł,  o tw o rzo n o  dziś pro- 
ces spadkow o-likw idacyjny.

T erm in  do podania wszystkich pretensyi 
W yznaczony, przypada

n a  d z i e ń  12 . P a ź d z i e r n i k a  1841 .  r. 
o  godzinie lOtej przed południem w  Izbie 
s tron  tutejszego Sądu przed Ur. Schultz , As- 
sessorem Sądu G łów nego  Ziemiańskiego.

K to  się W terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za utrącającego p ra w o  p ierw szeństw a jakieby 
m iał uznany i z pretensyą swoją li do tego 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo­
nych  wierzycieli pozostało.

Poznań , dnia 17. Maja^ 1841.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i ,

OBWIESZCZENIE.
W ie ś  Z a b i c z y n  w  powiecie  W ągrow iec-  

kim położona, do majętności Redgoskićj nale­
żąca , będzie w ydzie rżaw iona  najwięcej dają­
cemu na trzy po sobie następujące lata od 
faw. Jana  r. b. do tegoż w  roku 1844. w  te r­
minie

d n i a  9. L i p c a  r. b.
0 godzinie 4te| z południa , w  dom u to w a rz y ­
s tw a  odbyć się mającym — Wszystkich tedy 
chęć dzierżawienia mających w z y w a m y  ni- 
meiszem na pow yższy term in z ostrzeżeniem 
iz ci tylko do licytacyi przypuszczeni będą,’

zabezpieczenie postąpionej sum m y 
złozą 500 la l .  kaucyi, a w  razie po trzeby  
u d o w o d n ią ,  iż w a ru n k o m  dz ie rżaw nym  za- 
dosyć uczynić mogą.

O  w arunkach  dzierżaw nych  zainform ow ać 
się można w  Registraturze naszej.

Poznań , dnia 8. C zerw ca 1841.
D y  r e  k e y  a P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  dobrach  szlacheckich Wysocku wielkićm  

W pow iecie  O dolanow skim  położonych to­
czy się urządzenie s tósunków  dominialnych 
a w łościańskich, jako tćż podział w spólności
1 reces w  tym względzie przyjęty, jest już 
przez D om inium  i gospodarzy podpisany.

Podobnież w  Latow icach , włości w  tymże 
samym pow iecie  położonej, a do dó b r  szla­
checkich Kęszyce należącej, agituje się czym 
ność abluicyi pańszczyzn, danin w  naturze 
tudzież p r a w  w olnego pastwiska dla ow iec  
i \yolnego zbierania ściółki — która ju i  do 
spisania recessu dop row adzoną  została.

Podpisana Kom m issya. podając to do w ia ­
domości pow szechnej,  w z y w a  wszystkich 
n iew iadom ych uczestn ików," m ianow ic ie :

a) co do W ysocka wielkiego, Samuela N o ­
w ow iejsk iego , dla którego pod Ruhr. I I .  
Nr. 1. księgi hypotecznej W ysocka w ie l ­
kiego, protestacya w zględem  w łasności 
wsi tej i pew nej części S m ard o w a , zain- 
tabulow ana jest, łub też jego sukcessorów  
z nazwiska , pobytu  tutaj n iew iadom ych;

b) co do Latowic: J
1) sukcessorów Krystyana i Zuzanny Det- 

k ó w ,  w zględem  gruntu do nich nale­
żącego, Nr. 38. naznaczonego,

2)  wszystkich innych p re tenden tów  i w ła ­
ścicieli g ru n tó w  Nr. 12., 26., 43 51 
i 70. księgi hipotecznej w si Latowic,

ażeby się w  terminie n a  d z i e ń  2 6. L i p c a  
r. b. wyznaczonym  tu w  O s tro w ie ,  w  biórze 
podpisanego Kommissarza ekonomicznego dla 
dopilnowania p ra w  sw o ich ,  a Samuel N o w o ­
wiejski lub sukcessoroyvie jego, do podpisa-
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nia recessu regulacyjnego w si W ysocka w ie l ­
kiego, zgłosili, w  p rzeciw nym  bow iem  razie 
na  regulacyi i abluicyi tej naw e t  w  razie p o ­
krzyw dzen ia  siebie zaprzestać m u s z ą  i a ża- 
dnem i dalszemi excepcyami wystąpić  nie będą 
mogli.

O s t ró w ,  dnia 1. Maja 1841.
K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  s p e c y a l n a  

p o  w  i a t  u O d o l a n o w s k i e g o .

giisIlŚMSMSMMsMSMsSlI:
Prześwietnej Publiczności rnam ho 

no r  ńiniejszem najuniżeniej donieść, iż

U

l i

i

S I

S

j t l  z moim od daw na znanym składem op­
al tycznych to w a ró w  i t. d. z n o w u  tu 
jłł p rzyby łem , a daleki ad wszelkiego 
S I  przechwalania  moich instrum entów , 

polegam jedynie na uzyskanem od lat 
wielu zaufaniu. Z n aw có w  i am atorów , 
a m ianowicie osoby używające okula­
r ó w  i lorynetek , upraszam , aby mnie 
swemi zaszczycać raczyły odwiedzinami. 
Mieszkanie moje jest przy W r o c ła w  
skiei ulicy w  hotelu Saskim pod .ż ł#8 , 
gdzie zastać mnie tam można od g o ­
dziny 8ej r ln n e j  aż ku godzinie 8rnej 
w ieczornej.  Na żądanie chętnie przy- 

| r  będę do resp. m ieszkań , czynić to je­
dnak tylko mogę w  porze po połu­
dn iow ej między 2. a 3. godziną.

H.  H a s s l e r ,
K ró l Bawarski exam inow any optyk.

Al l i l  lA  PORCELAAT. 
Królewska llcrliiiska ręfeo- 

dzielnia porceSaity w dniach 21., 22., 
23.,  24., 25. i 26. C zerw ca  r, b. przed p o łu ­

dniem od godziny 9tej do 12tćj sprzedaw ać 
będzie w  h o t e l u  S a s k i m  przy W ro c ław ­
skie) ulicy drogą publicznćj licytacyi za goto­
w ą  zaraz zapłatą grubą m onetą  przez podpi­
sanego urzędnika, różne  białe porcelany, jako 
to :  imbryczki do k a w y ,  śmietany i herbaty, 
garki, filiżanki, ta lerze ,  półmiski, asyety, so- 
syerki, w a z y ,  dzbanki do w o d y ,  miednice, 
g łów ki do fajek i różne inne w yroby .

Porcelany w  każdym dniu sprzedawać się 
m ające, mogą na godzinę przed zaczęciem 
aukcyi być obejrzane.

Poznań 1S41. F  r  i e d c 1.

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  15. Czerwca 1 8 4 1 .
Sto- Na pr. kurant

PK .
papie­
rami

goto-
wizną

O bligi długu państwa . . . . 4 104 1034
Pr. ang. obligacje 1830. . • . 4 1015 •—
Obligi preiniow handlu morsk. — 821 *
Obligi Kurm archii z bież. kup.
Obligi tymcz. Nowej M archii dt. 3,i 1021
Berlińskie obligacje miejskie , 4 103J 1025
Królewieckie dito . , — — _

Ełblągskie dito . . 34 100 —

Gdańskie dito w T . . • . . 48 _

Zachodnio - P r. listy zastawne . 3 i 102| 102ł
I .is ty zast. W . X. P oznańsk iego  . 4 103j
\A schodnio-.P r. listy zastawne . ?i 102} 1011
Pom orskie  d ilo  . . O i * 2 1031 1021
Kur- i Nowomarch. dilo . . H 103 10. 'i
Sziaskie dilo . . 
G bl. zaległ, kap. i prC . K ur- i N o­

--- 102 $

wej - Marchii . . . . . — ' -- —
Złoto a! marco . . . . . . — 211 —

Nowe dukaty . . . . . . — — —
Frydrycltsdory . . .  . . . — 131 13
Inne monety złote po 5 talarów . — 8J
Discnoto . . . .  . . • — 3 4

N az w y  kośc io łów

W  niedzielę dnia ‘20. Czerwca 1841. r. 
będą mieli kazanie

W  ciagu tygodnia od dnia 11. aż do 
dnia 17. Czerwca 1841.

przed południem . po południu.
urodziło się umarło ślub

wzięło
par.ch ło ­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

rnęsk.
płci

zeńsk.
W  kościele katedralnym X. Pn . W ieruszew ski — 3 1 1 1 — 2
W  koś. farn. S.M aryiM agd. - Mans. Grandke — 1 1 1 _ 3
S . W o jc iech a  . . . . - P r. Urbanowicz — ' 1 — 2
W  kościele Sw. Marcina - P rob Kamieński —. — 2 2
Gmina niem iecko-katolicka - Pawelke X. Pawelke — — — _
Dom inikanów . . . . -  Scholtz — — — __
W  klaszt. sióstr miłosierdzia - Mans. Bałcerowski - W ik . Borowicz — — __ —

-  W .  Multyszewski
W  ewanielickim S. Krzyża Superint. Fischer Pastor F riedrich 3 3 2 3 2
W  ewanielickim S . P iotra! K andydat E rdm ann — —  1 __ __ 1 1
W  kościele garnizonowymi W o j. nadkazn.Cranz — 1 1 — 1 1 1

1 Ogółem  . | 0 l 7 I 7 1 7 1 8


